
  
    
      
    
  


[image: ]
Spis treści
	CO Z TĄ PIŁKĄ?
	KIEDY COŚ SIĘ NIE UDAJE…
	ROZMOWY Z SAMYM SOBĄ
	TA ŁAWKA NIE CHCE PRZEJŚĆ PRZEZ DRZWI!
	JAK ŁATWO RZUCIĆ NIESPRAWIEDLIWE OSKARŻENIA…
	JEDEN PROBLEM, WIELE ROZWIĄZAŃ!
	ŁAWKA DYNDAJĄCA NA LINIE
	CO TAM ŚMICHY-CHICHY!
	ZRÓB TO JESZCZE RAZ
	FAULUJEMY CZY NIE?
	NIE NADUŻYWAJ SWOJEJ SIŁY!
	„DODATEK DYDAKTYCZNY” CO PO CICHU, TO I NA GŁOS

Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.
Ty­tuł: Jak po­my­ślę, tak zro­bię
 Tekst © Elż­bie­ta Zu­brzyc­ka & Gdań­skie Wy­daw­nic­two Psy­cho­lo­gicz­ne 
 Ilu­stra­cje © Gdań­skie Wy­daw­nic­two Psy­cho­lo­gicz­ne
 Wszyst­kie pra­wa za­strze­żo­ne. Książ­ka ani żad­na jej część nie może być prze­dru­ko­wy­wa­na ani w ża­den inny spo­sób re­pro­du­ko­wa­na czy po­wie­la­na me­cha­nicz­nie, fo­to­gra­ficz­nie, elek­tro­nicz­nie lub ma­gne­tycz­nie, ani od­czy­ty­wa­na w środ­kach ma­so­we­go prze­ka­zu bez pi­sem­nej zgo­dy Gdań­skie­go Wy­daw­nic­twa Psy­cho­lo­gicz­ne­go.
 Wy­da­nie pierw­sze
 Re­dak­cja i ko­rek­ta: Alek­san­dra Kis­siel
 Opra­co­wa­nie gra­ficz­ne: An­drzej Fon­fa­ra 
 Skład: Mi­ro­sław Toj­za
 ISBN 978-83-60577-78-3
 Gdań­skie Wy­daw­nic­two Psy­cho­lo­gicz­ne
 ul. J. Bema 4/1A, 81-753 So­pot, fax (058) 550 16 04
 e-mail: gwp@gwp.pl
 Wię­cej o książ­kach na stro­nie: www.gwp.pl
Skład wersji elektronicznej:
Virtualo Sp. z o.o.
[image: Virtualo Sp. z o.o.]
CO Z TĄ PIŁKĄ?
Ma­rek zła­pał pił­kę pod pa­chę i wy­biegł z domu. Po po­łu­dniu umó­wi­li się na mecz z chło­pa­ka­mi i po­sta­no­wił jesz­cze po­ćwi­czyć strze­la­nie goli. Mu­szą wy­grać, bo in­a­czej chłop­cy z dru­ży­ny prze­ciw­nej nie da­dzą im żyć. Cią­gle będą się wy­śmie­wać i na­igra­wać, że prze­gra­li. No to dzi­siaj im po­ka­żą.
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 Ma­rek cie­szył się, że ma pod do­mem bo­isko do gry, bo aku­rat miesz­kał bli­sko par­ku, jak wie­lu jego ko­le­gów. Park był nie­wiel­ki i po dru­giej jego stro­nie miesz­ka­ło też kil­ku chło­pa­ków, a na­wet dziew­czy­ny, któ­re lu­bi­ły grać w pił­kę. Wszy­scy spę­dza­li dużo cza­su ra­zem i do­brze się zna­li. Gra­li w dwa ognie, zbi­ja­ka, ale nade wszyst­ko w pił­kę noż­ną. Zwy­kle do jed­nej bram­ki, ale dzi­siaj mia­ło się ze­brać tyle osób, że za­gra­ją do dwóch.
 Ma­rek przez chwi­lę się roz­grze­wał. Obiegł bo­isko trzy razy do­oko­ła, roz­cią­gnął się, roz­ru­szał sta­wy Te­raz był go­tów do kil­ku wspa­nia­łych strza­łów do bram­ki.
 Po­ło­żył pił­kę na wła­ści­wym miej­scu, od­szedł kil­ka kro­ków, przy­mie­rzył się i od­dał strzał. Pu­dło!
 Zdzi­wił się, po­biegł po pił­kę i przy­go­to­wał ją do kop­nię­cia.
 Zno­wu po­le­cia­ła nie tam, gdzie trze­ba, wy­so­ko nad po­przecz­ką.
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